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JMi&dsi t&£k&e ww$%£msą mm wieś
W  chwili gdy S ekre ta ria t  generalny nawołuje bez­

robotnych druhów  do bran ia  udziału w  pracach żni­
w nych  oraz Stach Kropicie! zachęca ich do tego w y ­
mówiłem!' słowy, czy tam  w  angielskim katolickim ty ­
godniku The Uniyerse. ze i w Szkocji młodzież zaczy­
n a  postępow ać w  tym  sam ym  kierunku.

Szkockie Katolickie T o w a rzy s tw o  Rolne (Scot- 
tish Catholic Land Association) zakupdo dość pokaźny 
m ają tek  w Symington i zamierza osiedlić na nim kato ­
lickie rodziny w śró d  okolicy niemal czysto  prezby te-  
rjańskiej. T ym czasem  w  majątku m ieszkają  i pracują 
młodzieńcy, k tó rzy  po części przeszli szkołę rolniczą, 
a  żadnej robo ty  się nie lękają. Jes t  ich obecnie dw u ­
dziestu. P ochodzą  z najróżniejszych zaw odów . 1 tak 
reporter ,  k tó ry  osiedle opisuje w Uniyerse, opowiada, 
że widzi p rzed sobą dw óch m łodzieńców p rzy  robo­
cie. Jeden  ładuje na wóz, drugi pogania konie. P ie r ­
w s z y  przed kilKU miesiącami by t  sp rzedaw aczem  w  
handlu suknem w  Glasgow, drugi dawniej jeźdzU po 
dalekim śwdecie jako posługacz ną okrecie transoce­
anicznym. Porzucili życie w  wielkich miastach, w śród  
p rzem y słu  i powrócili na wieś, gdzie praca  jest ciężka, 
ale zd row sza  i dająca w iększe  zadowolenie.

Rozumie się, że ta  młodzież szkocka Jest naw skroś 
religijna. W  majątku mieszka ksiądz, k tó ry  zna sie na 
rolnictwie i w szystk iem  zawiaduje. Każdego dnia

młodzi rolnicy sa obecni na M szy św7. Gdy z w ieżycz­
ki kaplicy dzwonią na Aniot Pański, każdy p rz e ry w a  
pracę  i stoi chwilę w  modlitewmem skupieniu. Pc raz 
p ien v szv  od wieków7 pro testanccy  m ieszkańcy tej oko­
licy maią sposobność podziwiania żyw otnośc i i prak- 
tyczności religyi katolickiej.

Jest oczywiście wielka różnica pomiędzy p rzed­
sięwzięciem szkockich katolików, k tó rzy  zam ierzają  
rozparcelow ać m aiatek  i założyć poprostu wieś kato4 
'icką, a akcją w szczę ta  przez S ek re ta r ia t  Generalny. 
U nas chodzi tym czasem  tylko o przejściową pracę 
podczas żniw7. Ale m ożna mieć nadzieie, że ta próba 
da początek  w iększem u ruchowi powrotu  na wieś. 
W szak  my w szy sc y  Ś lązacy  pochodzimy z rodzin ro1- 
r_iczvch. Nasi rodzice albo przynajmniej dziadowie 
pracow ali na roli wsi rodzinnej i byli szczęśliwi. —  
Później rozwija jący się coraz bardziej p rzem ysł p rz y ­
ciągał m asy  ludu wiejskiego dc ośrodków  p rzem ysło ­
w ych, obiecując ła tw iejszy  zarobek. Z chwalą zastoju 
przem ysłu  a tern sam em  wTzmagaiacego sie bezrobo­
cia przypom inam y sobie s ta ra  matkę, role, k tó ra  przez 
stulecia żyw iła  p rzodków  naszych. P o w ra c a m y  do 
niej. Niejeden druh, zapoznaw szy  się z p racą  rclna, 
znajdzie w  niej upodobanie i będzie p racow ał stale w  
jakiemś gospodarstw ie . R zeczą P a ń s tw a  będzie umo­
żliwić zakup parceli i założenie m ałego g ospodarstw a  
dla tych, k tó rzy  poważnie p ragna  pow7rotu na wieś.

ftarąj wiffe mmsfki amówi v weti£fi
W  M arsi  j dużym porcie francuskim, nad w y b rz e ­

żem M orza Śród~iemnego znajduje się kościół pod w e ­
zw aniem  Naszej Pani od S traży .  Ś w ią tyn ia  ta wznosi 
się na w ysok im  pagórku pow yżej miasta, a z jej koD U- 
ły  p a trz y  na d a k lb e  m orze ogromna, pozłacana figura 
M atk i Boskiej. M arynarze  m ają szczególną cześć dla 
tego kościoła, k tó ry  jest celem ich pielgrzymek. Otóż 
n iedawno odtódo się u roczyste  ukoronowanie cu d o w ­
nego obrazu Najświętszej Panny , znajdującego się w  
o w y s f  kościele. W  uroczystościach wzięła udział flota 
francuska, stacjonująca w  Marsylji, nieprzeliczona ilość 
statków, jachtów  i łodzi rybackich oraz t łum y lud­
ności. Z okazji tej uroczystości pisze jeden z najw ięk­
szych  m a ry n a rz y  angielskich, kom endant k rążow nika  
Podczas wojny śwdatowej, p. Artur Rostron w  dzien­
niku „S unday  E x p re ss“ :

W iara tak daleko jest oddalona od zabobonu, jak 
odwag: oti byjaźni. Nie bojaźń lecz w iara  jest p rzy­
czyną, dla której m ary n a rze  wieszają  tutaj w  Marsylji 
obrazy swpich s ta tków  w naw7ach kościoła Naszej P a ­
ni od S traży ,  k tó ry  z złota figurą sw7oją pa trzy  z w y ­

sokiego wzniesienia na ca łą  zatokę, czuw7ając nad nimi, 
gdy w yjeżdżają i w racają .

M ożnaby opow iadać ca ły  szereg au ten tycznych  
w ydarzeń ,  jak ta lśniąca figura p rzyp row adz iła  do 
portu  zgubionych żeglarzy i jak myśl o niej dodała im 
sil w  w alce z burzami.

Nie by ło  też bojaźnią. co mnie kazało stanać przy 
okienku kaju ty  kom endanta  i spojrzeć na figurę Matki 
Boskiej, ilekroć podczas w ojny  w yrusza łem  z portu 
marsylijskiego na niebezpieczne, czyhające tysiączną 
śmiercią w ody. T a  chw ila religijnego skupienia bvla 
podziękowaniem  i zarazem  poleceniem się na p rzy­
szłość. D odaw ała  ona mi odw agi w obec w szystk iego , 
co mnie mogło czekać na morzu.

Myślę, że im bliżej p rzy ro d y  się żyje, tem w y r a ­
źniej odczuw a się, że jest jakaś W y ż sza  Komenda. — 
O ile oddałeś sie pod jej dowództw o, idź śmiało na­
przód a nie lekai sie o powodzenie, oną doprowadzi 
cię pew ną ręką  do celu. Rozumie sie, że nie zwalnia 
ona nigdy od najw yższego  w ysiłku  O w szem  Ko­
m endant niebieski w y m ag a  od ciebie w szystk iego , ca 
dać m ożesz / '
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d o  b r y m  ż o f r n t e r & e m l
P rz e ło ż y ł A. Zgierski.

(R ady dla p ob orow ego i m łodego żołn ierza.)

(Ciąj? dalszy.)
XVI. Obowiązki.

Z aczeka];  g dy  nad niemi się zas tanaw iam , to  po­
w iadam  sobie, że  w ięcej zas łuży łem  na niebo ]ako 
sze regow iec  w  ciągu jednego roku  służby, niż w  cią­
gu całej re sz ty  sw ojego  życia. Bo. jak dobrze to p a ­
miętam, czyniłem  w szystko ,  w s z y s t k o  dla miłości 
Bożej; by łem  posłuszny  nie z obaw y , lecz z obow iązku; 
s ta ra łe m  się, Dracując zupełnie samotnie, tak  samo, 
jak  i w ó w czas ,  g dy  na mnie patrzano . C zyż  Bóg nas 
za w sze  nie w idz i?  Chrześcijanin, m ający  w sw ej 
p racy  na w zględzie Boga, a nie ludzi, m a m ocny fun­
dam ent dla sw y ch  obow iązków ; jest zaw sze  jednako­
wy, szc ze ry  i dzielny, jest d o brym  żołnierzem . B ądź  
dobrym  żołnierzem , przyjacielu, bądź prze to  dobrym  
chrześcijaninem. D ow ódcy mogą się zmieniać, nie­
k tó rzy  m ogą być  n e rw o w i i n iecierpliw i; jedni są b a r ­
dzo gwałtowmi i s rodzy ,  inni za  łagodni. Niema zn a ­
czenia, d o w ó d cy  m ogą się zm ieniać i często  sie zm ie­
niają, nie t rzeba  jednak z tego w zględu  zmieniać spo­
sobu  pełnienia obow iązków , k tó re  są zaw sze  jedna­
kow e, rów nie  p rzym usow e, bo P an  Bóg, k tó ry  nam 
nakazał spełnianie obow iązków , jest zaw sze  nie­
zmienny. D latego też chrześcijanin, upatru jący  w do­
w ódcach Boga, jest zaw sze  dobrym  żołnierzem, choć­
by miał ciernieć z now odu złego hum oru  dow ódcy  lub 
choćby  mu b rak o w ało  dobrego k ie ro w n ic tw a  p rz y  
do w ó d cy  zb y t  pobłażliw ym . W ierz  mi; lepiej mieć 
nad  soba dow ódców  srogich, w ym aga jących , niż po ­
b łażliw ych, bo p ierw si urab ia ją  na m ężczyzn, a d ru ­
dzy  tw o rz ą  niew ieściuchów . C zy b y ś  chciał być nie- 
w ieściuchem , w y chodząc  z pu łku?  Nie. n iep ra w d aż ?  
O tóż pracuj, nie narzeka j na s rogość  dow ódcy, p r a ­
cuj sumiennie, czy  jesteś w idziany  lub nie, czyniąc 
w szy s tk o  dla B oga i Ojczyzny,

XVII. O bowiązki religijne.

Oto jes teś  żo łn ierzem ; m łodym  czy  s ta rym , to nie 
robi różnicy. M asz obowiązki w zględem  Boga. T rz e ­
ba, żebyś  dobrze je znał. Posłuchaj, one są  proste. 
Oto, co dla ciebie jest konieczne.

1. Komunja św. w ielkanocna. P rz y jm  ją w  mie­
ście sw eg o  postoju lub w  domu, będąc na urlopie; 
lecz uczyń to, czy ci się podoba lub nie, bo to obo­
w iązek ;  obow iązku  nie wolno opuszczać.

2. Spow iedź  doroczna; łączy  się z obow iązkiem  
Komunji wielkanocnej. Jes t  ona rzeczyw iśc ie  b e z ­
w z g l ę d n i e  k o n i e c z n a ,  w ykona j ją, to oczy'?; 
szczenie. Żołnierz nie powinien mieć plam na sw ej 
duszy  jeszcze bardziej, niż na sw en t  ciele i ubraniu,

3. M sza św . w  niedziele i św ięta ,  z w yją tk iem  
w ypadków , gd y  obowiązki s łużbow e bezw zględnie 
p rzeszk o d zą  ci jej^sluchać. N iektórzy  są  tak  nieroz- 
tropn.^-źe me znajdują możności pójścia na nią. Bądź 
roz tropny, m łody  żołnierzu, byś  nie opuścił M szy  św. 
w  żadną  niedzielę i św ięto!

4. M odlitwa. Żaden chrześcijanin nie może od niej 
zupełnie się w ym ów ić .  M odlitw y wspólne s tara j się 
odm aw iać pobożnie O dy  czasem  w ciągu dnia sza tan  
podsunie ci złe myśli, znów  obudź akt s trze lis ty  (sp ra­
w a  .ednej chwilil dla ich oddalenia.

5, Pełn ien ie  Drzykazań: czyń dobrze, unikaj zła. 
C zy  to d u żo ?  Nie, n iep ra w d aż ?  W sz ak  nie m ożesz  
się skarżyć ,  że B óg w y m ag a  za dużo.

G dy jednak  chcesz być n ap raw d ę  dobrym  chrze-* 
ścijaninem, będziesz czynił w ięcej;  lecz tu  są  tylko’ 
r a d y ,  nie zaś  o b o w i ą z k i .

(Ciąg da lszy  nastąpi.)

d n i  w r

P od czas św ia t Z esłania Ducha Ś w ię teg o  w  b ieżącym  roku  
ziech a ło  sie  przeszło  10U druhów SM P  z ca łeg o  Ślaska do Ko­
koszy  c, aby tam odb yć 3-dn iow y kurs rek olekcyjny  w szk o le  
C hrystusow ej.

.]hż w sob otę  w ieczorem  nadjechał pociąg, itórym  p r /y b y li  
druhow ie na rekolekcje, do stacji W od zisław . Na dw orcu jeden  
z obecnych  druhów naczeln ików  sportu z w o ła ł zbiórkę i w sz y sc y  
w spólnie uform owani czw órkam i, z w e so ła  pieśnią na ustach, 
ruszyli w  stronę K okoszyc.

D o szed łszy  na m iejsce, zosta liśm y  tam natychm iast zareje' 
strow ani przy rów noczesn ym  przydziale do odnośnych pokoi 
(każdy otrzym ał osobne łóżk o), poczem  nastapiła w spólna kola­
cja. Po kolacji w s z y s c y  udali sie  do kaplicy na p ierw sza  naukę; 
która w y g ło sił o. Herod, dajac nam w sk azów k i i instrukcje, 
jak należy  odpraw ić ćw iczen ia  duchow ne, przyczem  przede-  
w szystk iem  podkreślał, aDy rekolekcje zam knięte każdem u przy­
n iosły  n a leży ty  ow oc, przyczem  koniecznem  jest śc is łe  prze­
strzegan ie  m ilczenia. P o  w spólnych  m odlitw ach w ieczorn ych  
udaliśm y sie  na sp oczynek .

Na program dzienny w każdym  z dni św ią teczn y ch  z ło ż y ły  
sie : w sp  ima m odlitw a poranna i M sza św ., droga k rzyżow a, 
trzy  nauki i jedna konferencja, czy tan ie  oraz w ieczorn e  nabo­
żeń stw o  m ajow e i w’spóhie m odlitw y Ponad*o rekolektanci w  
pierw sze  św ię to  odpraw ili cząstk ę R óżańca św .. zaś w  drugie  
św ię to  odśpiew ali godzinki d o ^ a jśw ie ts z e j  Panny i to pod gołem  
niebem .

Brak mi s łó w  i zdolności, aby opisać tak b łogie chw ile, 
jakie przeży łem  na rekolekcjach . N apraw dę b y ło  tam w sp a ­
niale. P rzed staw cie  sob ie zupełna c isze  zalegająca w iosk ę, u 
którei boku ciągnie sie  przecudny las z ładnym  staw em  w  środ­
ku. do tego  w spaniała pogoda i przecudny śp iew  ptaków . W  tym  
les ie  znajduje sie  zakład rek olekcyjny , a w nim zebrana elita  
m łod zieży  ca łeg o  Ślaska, która z iednej strony  słucha z całem  
skupieniem  podniosłych kazań i nauk zło tou stego  kaznodziei o. 
H eroda, z  drugiej strony  druhow ie w  grom adę zebrani chodzą  
po lesie  i w yśp iew ują  pieśni na cześć  Matki N ajśw iętszej. Na­
praw dę ładnie brzm iały godzinki oo Matki B osk iej, akom panjo- 
w an e m uzyka ptaków  leśnych . Jak w zru szająco  od d zia ływ ał 
p otężny  śp iew  i w snólne m odlitw y przeszło  100 m łodych  r y ce ­
rzy  C h rystusow ych  w  tam tejszym  kościółku! A w spom nieć  
je szc z e  trzeba- o tern, że druhow ie przestrzegali m ilczenia i je­
den drugiego budow ał sw em  w zorow em  zachow aniem  sie . 
V/ takiej to atm osferze druhow ie SM P odnawiali w  sob ie ducha 
C h rystu sow ego , rozw ażając  o rzeczach  o sta teczn ych  i robiąc  
rachunek sum ienia.

W  drugie św ię to  w s z y s c y  druhow ie odpraw ili sp ow ied ź  
św ię tą , za ś w e w torek  jak jeden m ąż przystąpili d Stołu P ań­
sk iego . Na rekolekcje p rzyb y ł rów n ież  D yrektor Związku, ks. 
M atuszek, który w e  w torek rano odpraw ił M sze św iętą .

R ekolekcje zakończono p ielgrzym ka do M atki B oskiej 
P szo w sk ie j. gdzie  po M szy św ie tej, drugiem  śniadaniu i odpra­
w ieniu drogi k rzyżow ej na kalw arii, udano sie  na d w orzec  do 
R yd ułtów . Stąd druhow ie pokrzepieni na cie le  i duchu odje­
chali do sw y ch  dom ów .

Ja san. .nogę ty lko każdem u najusilniej polecić, aby do­
ło ż y ł w szelk ich  starań, żeb y  na p rzy sz łe  rekolekcje zam knięte  
m ógł pojechać, albow iem  praw ie każdy z. obecnych  rekolektan­
tów  już postanow ił sob ie na o r z y sz ły  rok aa pew no znow u  
p rzyb yć  do K okoszyc na rekolekcje, a sa m ied zy  nimi i tacy , 
k tórzy  chcen ie  ty lko za usilna nam ow a i naleganiem  rod ziców  
w zględ n ie  ko legów  na rekolekcje przyjechali. Krotko ocen iając  
rekolekcje, m ogę ty lko jedno śm iało p ow iedzieć , iż dla m ło-  
uzienca dojrzałego nie istn ieje na ziem i nic cen n iejszego , w a ­
żn iejszeg o  i potrzeb n iejszego , nad rekolekcje  zam knięte.

W  końcu pragnę za zn a czy ć , iż n a jserdeczn iejsze  podzię­
kow anie  na leży  sie  o. H erodow i za  m ozolną i w yczerpującą  
prace przv w y g łaszan iu  tak trainych m u k  czcigodnym  siostrom  
za trosk liw a opieke oraz człon k ow i R ady Z w iązkow ej p. J. P o-  
ledni za staranna prace adm inistracyjna i sekretarska.

U czestn ik .
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t t o m u n i i k a t  Z ? * e & v i t * c z n n i a
P iosenki na w y c ieczk i.

P olecam y w e so łe  p iosenki na w y c ieczk i:
R e p e r t u a r  k u p l e t ó w  d l a  m ł o d z i e ż y  na g ło s  

so lo w y : I. Rekrut 1,40 z ł, 2. P le c y  1,40 zł, 3. Szm ul 1,40 zł. 
4. Jestem  pan i kw ita  —  Żołnierz i cy w il 1,40 zł, 5. Zdradliw e  
sn y  1,40 z ł, 6. P olsk i żo łn ierz  1,40 z ł, 7. Jakoś to uedzie i,40  zł, 
8. P raw da w  p rzysłow iach  1,40 z ł, 9. O statnie w iadom ości 1,80 
z ł; na g io s  so lo w y  i chór: 1. Furman — Piosnka żołn ierska  
1,40 z ł, 2. O b ieżyśw ia t 1,80 z ł, 3. Spór na letnisku 1,80 z ł, 4. 
K olarski sport 1,40 z ł, S. W ą sy  1,40 zł. 6. B o lszew ick i raj 1,40 
z ł, 7. P rzygod a  z w arkoczem  1,40 zł, 8. M uzeum  dom ow e 1,40 
z ł, 9. C udow ny m ed j! 1,40 z ł, 10. Klub cy k lis tó w  1,40 zł, 11. 
P ustyn ia  1,80 z ł, 12. W ojna lekarką 1,40 z ł, 13. P iosnka kow ala  
1,80 zł.

E c h o  —  po 20 g ro szy : 1. Um fa, 2. W szy stk o  mi jedno,
3. M uzykant, 4. Kumor m uchę nam ow oł, 5. Ach, ta banda, 6. 
Ż ydow sk a w ojna, 7. P ieśń  dziadow ska, 8. Ciemno b y ło , 9. U cz  
sie  c; łeku. 10. Jedzie . jedzie, 11. W iazanka, 12. W ese le  kom a­
rów , 13. Zegar, 14. Żaba, 15. C hociaż to ży c ie , 16. Rodzinny  
dom —  Turnie.

Ś m i e c h  i ś p i e w  —  90 g ro szy : S ło w a  37-miu pieśni
1 p iosenek, do których nuty w y s z ły  w  zeszy ta ch  „Echo" i „R e­
pertuar kupletów  dla m łodzieży" .

1 0 5  z a b a w  ś p i e w n y c h  —  2,— zł.
Ś p i e w n i c z e k  k i e s z o n k o w y  —  40 groszy .

Z am aw iajcie w  naszym  Z w iązku!

I s y ą ł i i i G i  s & G i r t a w e

Repr. okr. Król. H uckiego —  Repr. okr. m y sło w ick ieg o  9:2 (3:0).
W  ubieg ła  n iedzielę  o d b y ły  się na  bo isku  SM P. Ś w ię to ­

c h ło w ice  z a w o d y  w piłkę nożna  p o m ięd zy  p o w y ż sz em i  d ru ż y ­
nami.

P o c z ą t e k  g r y  u p ły w a  na o b u s t ro n n y c h  a tak ach ,  lecz nie 
p rz y n o sz ą c y c h  efektu  b ra m k o w e g o .  Z d aw a ło  się, że  w y n ik  b ę ­
dzie  r e m is o w y  lub z w y c ię ż y  jed n a  z d ru ż y n  z w y n ik iem  mini­
m alnym . P o  p ie rw sze j  b ra m c e  s t rze lone j ,  d ru ż y n a  n rM ło w ic k a  
się za łam u je  i p o z w a la  sobie  je s zc ze  s t rze l ić  2 b ram ki .  Po  
zm ian ie  o k rę g  Król. Hucki  m a w ie lką  p r z e w a g a '  i u z y sk u je  
iesż'ćze 6 b ra m e k .  P rz e c iw n ik  uzy sk u je  w  tej  części  g ry
2 iramki, jełffią z w y p a d u ,  a druga, z ka rnego .  B ram k i  zdooyli  
dla okr. Król H uckiego:  M a tu ra  3, K o łoczek  i J a k u b c z y k  po 2, 
O ru n o s z o k  i M a jch e r  po 1, z aś  dla okr.  m ysło w ick ieg o  Ko­
n ieczko  i K ładziwa.

J a k o  p rz ed m ec z e  o d b y ły  się n a s tę p u ją c e  m ec ze :
SM P. Zgoda komb. — SM P. „G w iazda" Król. Huta komb. 

0:2 (0 :2).
SA1P, „Prom ień" Król, .łu ta  I iunj. —  SM P „Gw iazda" 

Król, Huta I. junj. 1:5.
SM P. R ozdzień  Szopien ice  —  K. S . „K ościuszko" Szop ien ice  

2:6 (1:3).
Z okazji  pośw ięcen ia  s z tan d a ru  S M P .  ro z e g r a ły  p o w y ż sz e  

d r i fży n y  na boisku K. S, Kościuszko  m ecz  o z lo ty  wieniec,  
o f i a ro w a n y  p rz e z  S M P .  P r z e d  rozpoczęc iem  n a s tąp i ły  k ró tk ie  
p rzem ów ien iu  k ie ro w n ik ó w  sek c y j  o raz  wspólna fo tografia .  
S M P ,  w y s tą p i ło  do tej g r y  z r e z e r w o w y m  b r a m k a rz e m ,  d la tego  
też  ponosi tak ą  p o ra ż k ę  W  p ie rw sz e j  po łow ie  w iece j  z g r y
m a  SM P..  lecz nie m o że  z d o b y ć  bram ki.  Kościuszko  p rzez
ładne  kom binac je  s t rz e la  3 b ramki.  SM P. z d o b y w a  p ie rw sz a  
b ra m k ę  z rzu tu  k a rn e j  o. W  drujiiej po łow ie  inicjatyw e p rze j-  
m i  ie w  sw o je  ręce  Kościuszk, i w  r ó w n y c h  o d s tę p ac h  czasu  
z d o b y w a  dw ie  da lsze  b ram ki.  SM P ,  re w a n ż u je  się  jed n a  b r a m ­
ka. z d o b y tą  t- w y p a d u .  W  os ta tn ie j  npnuc ie  g r y  z d o b y w a  Ko­
śc iuszko  n e sp o d z iew an ie  dalekim s t rz a łem  pod s a m a  p o p rzeczk ę  
6-tą  b ra m k ę  dla sw o ich  b a rw .  G r a  b y ła  o s t r a  lecz fair.

SM P. Radlin —  SM P. P anew uik  2:3 (2:2), (2:1).
G ra  p o w y ż s z a  o d b y ła  sie ró w n ie ż  w  Szopien icach  o d y ­

lom, G ra  od p o czą tk u  b a rd zo  zac ię ta .  S y tu a c je  zm ien ia ły  się 
b a r d z o  szybko .  W e  w ła śc iw y m  cżasie  w y n ik  b y ł  rem iso w y ,  
dopiera  po p rzed łu żen iu  z d o b y w a  z w y c ię s tw o  S. M P  P a -  
new nik .
SM P, R ozdzień Szop ien ice  II — K. S. „K ościuszko" Szopien ice

0:6 (0:3).
'w y c i ę s tw o  i dyp lom  z d o b y w a  zas łużen ie  d ru ż y n a  K. S. 

Kościuszko.
SM P. „Prom ień" Król. Huta — SM P. Zgoda 0:5.

tem u  z w y c ię s tw u  S M P .  Z goda  z d o b y w a  ty tu ł  m i­
s t rz a  o k ręg u  król.  huckiego.
K oszyków ka.
T. G. „Sokół Ustroń —  O bóz bezrobotnych SM P, w  Ustroniu  

10:24 (2:18).
W  p ie rw sze j  części e ry  SM P. m a  b a rd z o  si lną przewiagę 

c z e g o  d o w o d em  sa  s t rze lo n e  kosze.  D op ie ro  w  d m g ie j  cześcł

g r y  Sokó ł  się rozegra*' i poi raw ił  s to su n e k  k oszów . D ru ż y n a  
SM P .  g ra ła  b a rd z o  ładnie,  chociaż ,  byli to g ra c z e  z różn y ch  
m ie jscow ośc i ,  zupełnie  ze sobą  nie zgrani.

»!•

W  niedziele,  dnia 5 lipca br, o d b y ły  się na  bo isku  w  Pia« 
skach  zaw o d y  lek k o a t le ty c z n e  o m is t r z o s tw o  w e w n ę t r z n e  t a m ­
te jszeg o  SM P,

W y n ik i  w  p o szczeg ó ln y ch  k o n k u re n c jac h  b y ł y  n a s tę p u ją c e :
B ieg  100 m : 1. P a l a  12,4 sek , 2. K ra k o w c z y k  13,1, 3. Ż y łka  

13,5. 1500 jn : 1 L iszka  6:26,2 m in ,  2, K ra k o w c z y k  6:47,3, 3. 
Sojka,  Sk o k  w d a ł :  1. Pala  r 55 m. 2. K ra k o w c z y k  4,08, 3, ja- 
nosz  3 95. Skok  w z w y ż :  1, P a la  1.43 m, 2. Ż y tk a  1,38, 5 Aankiel 
1,33, P iU t  d y sk ie m :  1 P a la  22,10 m, 2, Ja n o sz  16,06, 3. Sojka 
13,94. R z u t  k u l a 1. P a la  7,13 m, 2 Ja n o sz  6,47, 3. Ż y łk a  6,35,

D o n ie s i e n i a  Zwicąz&u
SM P. O rnontow ice obchodzi  dziś u ro c z y s to ś ć  10-lecia 

istn ienia  i pośw ięcen ia  sz tan d a ru .  Z tej okazji  o k rę g  m ik o ło w -  
ski u r z ą d z a  w  ty m  dniu z jazd  o k r ę g o w y  SM P , w  O rn o n to ­
w icach ,  P r o g r a m  dokładny  pod a liśm y  już w p o przedn ie j  „M ło­
dzieży Katol “ Na leży  ty lko  je s zc ze  zaz n ac zy ć ,  że  u ro c z y s te  k a ­
zanie  w y g ło s i  ks. p r a ła t  dr. B ro m b o sz cz  z M ysłow ic ,  z a łożyc ie l  
tego  SM P.,  a sum ę o d p ra w i  s e k r e t a r z  gen ks.  J. M a tu szek  
z Katowic,  Z a p ra sz a  sie na  tą u ro c z y s to ś ć  w s zy s tk ic h  o b y w a ­
teli m ie jsc o w y ch  i p o z am ie jsc o w y c h ,  b ra tn ie  SMP. z okolicy  
i w sz y s tk ie  SM P. n a leżące  do o k rę g u  m iko łow skiego ,  k tó re  
p rzec ież  m ają  r e p re z e n to w a ć  okręg.

R e k o lek c je  zam kn ię te .  Z nów  2 dni wolne .  t. j. 15 i 16 s ie rp ­
nia. Na 3 dzień p o s ta ra j  się o urlop, i w  ten  sposób  możesz  
o d e tch n ąć  i p okrzep ić  się na  duszy. W  c za sach  ooecuych. 
k ie d y  w s z y s c y  tak  u p a d a ją  na  duchu, w z m a c n ia jm y  się!

P r z e c z y ta j  z r e s z tą  a r ty k u ł :  3 dni w  szkole  C hrys tusow e) ,  
a  n a p e w n o  p rz eś le sz  15,—  zł na  kon to  Z w iązku  nr. 300.297.

L u s t r a c je  zesp o łó w  p. r. w  13 SM P. p r z e p ro w a d z i ła  ml, 
M a jew sk a ,  p rz ed s ta w ic ie lk a  Z jed n o czen ia  M łodzieży ,  P r a c a  
ta k  d ru ch e"  jak  d ru h ó w  b y ła  n a d e r  z ad a w a la ją c a .  R z e c z y ­
wiśc ie ,  z ca łem  uznaniem  podkreś l ić  na leży ,  że  w szę d z ie  w id ać  
wie lk ie  z a in te re so w a n ie  dla p ra c y  p. r. D w u ch  n a le ży  ieszcze 
r z e c z y  p r z e s t r z e g a ć :  i. w ięce j  c z y ta ć  a r ty k u ły  na  tem a t  w ła sn e j  
u p r a w y  i w ogó le  o ro ln ic tw ie ;  2. p u n k tac ję  pp. l u s t r a to ró w  za- 
D isyw ać w  fo rm u la rzach  nr, 2, k tó re  musi się później  do 
Z w iąz k u  p rzes łać .  —  P r z y  tej sposobnośc i  z a z n a c z a m y  że  w 
ż a d n y m  raz ie  p. in s t ru k to r - lu s t r a to r  nie m oże  z dyskw a l if ikow ać  
zesp o łó w  S M P  na w ła s n ą  rękę,  —  może to uczy n ić  jedynie  
loka lna  w ła d z a  o rg a n iz a c y jn a  w  porozum ien iu  z p. in s t ru k ­
to rem

1. W sz y sc y  naczeln icy  sp. powinni  z e s ta w ia ć  re p re z en tac je  
s to w a rz y s z e n io w e  w  lekkiej a t le ty c e  i r o z g r y w a ć  z a w o d y  z in- 
nemi s to w a rzy sze n iam i .  K tó re  S M P .  b ędzie  p i e r w s z e ?  N acze l­
nicy  okr.  sp. powinni  r o z g ry w a ć  z a w o d y  m ię d z y o k rę g o w e  w e  
w s zy s tk ic h  ga łęz iach  sportu

2. O b o w iązk iem  k ażd e g o  n acze ln ika  j e s t  m ieć w ła sn y  
mundur SM P, M u n d u rek  letni k o sz tu je  w S e k re ta r ia c ie  tylko 
30,—  zł i jes t  zrobionr z d o b o ro w e g o  m ate r ia łu .  Na ten  m un­
dur  m oże  s >bie pozw olić  k a ż d y  druh  naczeln ik .  O bow iązk iem  
nacze ln ika  je s t  d ą ży ć  do u m u n d u ro w a n ia  całej  m ło d z ieży  sw ego 
s to w a rz y s z e n ia .  L ecz  jak żeż  to m oże  w y k o n a ć ,  jeżeli sam  nie 
chc„  dać dob reg o  p rz y k ła d u ?  C z y  to ładnie  p ro w a d z i ła  pochód 
w  ubran iu  c y w i ln e m ?  W o b e c  tego, że z d a r z a ja  się w y p ad k i ,  iź 
s z ta n d a ro w i  SM P. ró w n ież  nie m a ja  m u n d u rk ó w ,  po leca  się, 
ż e b y  nacze ln icy  w szy s tk im  objaśnil i / zn a c z e n ie  m u n d u rk a  dla 
SM P, S z ta n d a ro w i  b ezw z g lęd n ie  m usza  mieć  mundurki,  albo 
w ła sn e ,  a lbo z sza tn i  S M P  Jeżeli  S M P .  z d o b y ło  sie na  zakup  
sz tan d a ru ,  niech się zdob ęd z ie  na  zakup  3 m u n d u rk ó w  do 
sz tan d a ru ,  a b y  godnie  go r e p re z e n to w a ć  C z y  to nie poniża jące ,  
jeżeli  ze  sz ta n d a re m  idą d ruhow ie  n ieodpow iedn io  ubrani,  a cza ­
sem  n a w e t  w  k ap e lu szach  i bez  o dznak  S M P .?  Z aczn i jm y  już 
na resz c ie  p ra c ę  nad ro zp o w sz ec h n ien iem  n a sz eg o  m undurka  
i nad  iy sc y p l in n  organizacyjną-!  Mundurki ,  czapki  i odznaki  z a ­
m aw ia jc ie  w  Z w iązku!  N a l & y  na to z w aż a ć ,  ab y  d ruhow ie  
; z a r z ą d o w c y  -.SM0 , nie nosili  zło tych , czy  srebrnych pasków  
u a czapkach. P o w in n o  się nosić  j ty lko  skórzane .

3. C h cąc  ro zp o w sz ec h n ić  sp o r t  n iechaj  n acze ln icy  u rz ą ­
dza ją  u ś ićbie  albo wesp-ół z innem SM P. fe s ty n y  sp o r to w e ,  na 
k tó ry c h  m ożna  p rz e p ro w a d z ić  lek k ą  a t le tykę ,  k o sz y k ó w k ę ,  s ta t ­
ków kę, piłkę nożną,  na lan t  : inne T e rm in y  f e s ty n ó w  p ro s im y  
p o d a w a ć  z a w s z e  do Znjjfązku,

4. leżel i  n acze ln icy  u rzrtdzaia  z a w o d y  o n a g r o d y  to nie 
n a le ż y  k l inow ać  ż a d n y i i  n a g ró d  h o n o ro w y c h ,  jak  n. p figurek, 
p u h a ró w ,  lecz d a w a ć  n a g ro d y  p ra k ty c zn e ,  jak  buciki do b iegów 
kulę, dysk . oszczep ,  u b ran k o  spor tow e ,  lub inne, z k tó ry c h  d ru ­
h o w ie  n o g ą  m ieć jak ieś  k o rz y śc i  s łu żące  im do d a is zy c h  
ćw iczeń .
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5 Zw iązek  posiada  na  sk ładzie  now e ,  b a rd z o  fadue i a r ­
ty s ty cz n ie  w y k o n a n e  d /p lo m y .  D y p lo m y  m o żn a  n a b y ć  w  Z w iąz ­
ku po cenie 2,50 z ło tych  za  sztukę. P r z y  zakupie  10 sz tuk  ptaci 
Się za  sz tukę  po 2,00 zt,

U w aga Z ir z a d y  O k ręg u  T arn o g ó rsk ie g o !  W  niedziele dnia
2." lipca Pr. o godz. 10-te.i dopoludnia  w  Ognisku S. M. P. T arn .  
G óry ,  odbędzie  się zeb ran ie  Z arzad u  O k rę g o w e g o  i w szys tk ich  
p rezesó w  S. M. P .  o k ręg u  T arno-G órsk iego .

P e w n e  i punktua lne  p rz y b y c ie  pożądane.

Radja. Z w iązek  nadaje  n a s tęp n y  kom unika t  21 lipca br.
0 godz. 19,50.

X tsjićża M o fsiairaiłsastetfa
SM P. Prom ień Król. Huta ,  Dnia 29 c z e rw c a  br. urządz iło  

SM P. P ro m ie ń  p r z y  parafji  św . Jadw ig i  w  Król. Hucie  u ro c zy s te  
zebran ie  plenarne.  Z eb ra n ie  zaszczycili  sw ą  obecnośc ią :  ks. 
pa tron  Bojdoł,  o raz  członkowie  p a tro n a tu  pp. ra d c a  Grześ,  C y ­
prys i P r z y b y te k .  P o  zaga jen iu  z e b ra n ia  p rz ez  drh. p re z e sa  
Kooycioka, o d c zy ta !  drh. s e k re ta rz  p ro to k ó ł  Następn ie  w y ­
głosi f ks.  p a tro n  b. p iękny  i t r e ś c iw y  refera t,  k tó r y  nag ro d zo n o  
Iicznemi oklaskam i.  P o  re fe r acie nas tąp i ło  p rz y jm o w a n ie  cz łon­
ków . P rzy jęta  82 n ow ych  druhów -kandydatów . Po  p rz e m ó w ie ­
niach  czlontców p a tro n a tu  i po za ła tw ien iu  mniej w a ż n y c h  
sp raw ,  zak o ń c zy ł  zeb ran ie  drh  p rezes  has łem  „G otów " .

SM P. Godula.  W  niedzielę, dnia 5 lipca br.  obchodziło  lut. 
SM P. 25-lecie sw eg o  istnienia.  P r z e b ie g  u ro czy s to śc i  by t  
w n r o s t  im ponujący .  U ro c zy s to ść  zaszczyc i ł  sw o ją  obecnością  se ­
k r e ta r z  g e n e ra ln y  ks. Józef M a tu szek  z Katowic.  B ra tn ie  SM P. 
s t a w i ły  się licznie, a o k rę g  kochłow icki  p r z y b y ł  w  komplecie, 
z z a r z ą d e m  okr.  i k ap e lą  SM P. O rz eg ó w  n a  czele . P o d c z a s  
n a b o ż e ń s tw a  168 godulskich  d ru h ó w  p rzy s tąp i ło  do S to łu  P a ń ­
skiego. Nie b r a k  też byfo  m ie jsc o w y ch  o rgan izacy j .  P o  po­
łudniu o d b y ły  się z a w o d y  sp o r to w e  i ró w n o cześn ie  k o n cer t  
w  ogrodzie ,  a w ie cz o rem  akadem ia ,  na k tó re j  p ro g ra m  z ło ż y ły  
się p rz em ó w ien ia  ks. P a t r o n a  Raka,  p. G rządz ie la  i innych.

SM P. P rzegedza. W  niedziele, 29 c ze rw c a  br. obchodziło  
tut. SM P. J -c ia  roczn icę  sw eg o  istnienia O godz. 6-tej  n a s tą ­
pi ła  pobudka .  O godz. 8-rtiej zb iórka m łodz ieży  na dziedzińcu 
szko lnym  i A y m a rsz  na  u r o c z y s te  nab o żeń s tw o ,  k tó re  o d p raw ił  
ks. P a t r o n  P o jd a  na intenc je  SM P. D ru h o w ie  przystąpil i  pod­
czas n a b o ż e ń s tw a  grem ia ln ie  do Komunii św . P o  południu  s to ­
w a rzy szen ie  u rządz iło  w  sk ro m m m b  ra m a ch  z a r o d y  s p o r to w e ;  
o d b y ł  się  b ieg na  800 m, w  k tó ry m  s ta r to w a ło  12 d ruhów ,
1 ro zeg ra n o  z m ie jsc o w y m  k lubem  sp o r to w y m  m ecz  p rz y ja c ie l '  
ski  w  palancie ,  z ak o ń c zo n y  sio snnk iem  23:18 na  k o rz y ść  SM P. 
S to w a rz y sz e n ie  w  P r z e g ę d z y  choć m iode  jeszcze  p racu je  b i r -  
d zo  in tensyw nie  p r z y  p o m o cy  dzie lnego sw o jeg o  p a tro n a  ks. 
P o jd y  i zarządu .

P o św iecen ie  sztandaru SM P. R ozdzień Szopienice
S to w .  Młodz. Po l  M ęskiej w  R o z d z i e n i u  S z o p i e ­

n i c a c h  obchodziło  5 bm. u ro c z y s to ś ć  pośw ięcen ia  sz tanda ru .  
P o  p rz y w i ta n iu  gości i d ru h ó w  u fo rm o w ał  się pochod  z 13 sz ta n ­
darami,  k tó r y  uda ł  się dc p rezesa  po sz tan d a r ,  a następn ie  na 
u ro c zy s te  n ab o żeń s tw o .  P n  n ab o żeń s tw ie  i defiladzie pochód 
udał się  do o g ro d u  s ta reg o  b ro w aru ,  gdzie  do z e b ra n y c h  p r z e ­
mówił p rzed s taw ic ie l  Zw Młodz. Pol. w K atow icach ,  p. naucz. 
Karuga. Po  p rzem ów ien iu  nas tąp i ło  w b i jan ie  g w oździ  p a m ią t ­
kow ych .  P o  tym  akcie  o d b y ła  się fotografia  m ie jscow ego  SM P. 
w ra z  z ks. ks. pa tronam i,  p rz ed s ta w ic ie le m  Z w iązku  o ra z  
ch rzes tnym i.  P o  fo tografi i  i u ro c zy s ty c h  n ieszp o rach  o d b y ły  
się z a w o d y  w  piłkę nożna  o d y p lo m y  i złoty wieniec.

R ad z io n k ó w .  S to w a rz y sz e n ie  M łodz ieży  Po lsk ie j  „Z o rz a"  
w  R adz ionkow ie  zal icza  dzień 1 c ze rw c a  b. r. do kron ik i  sw oje j ,  
je no jed e n  z na jp iękn ie jszych .  R ano o godzinie S-ej p rzy s tąp i ło  
c a łe s to w a rz y s z e n ie  do kom u n j1 św..  P o d c z a s  M szy  św . w y g ło ­
sił ks. p a t ro n  P r z y b y ła  dla m ło d z ieży  kazanie ,  op isu jąc  t r z y  
c n o ty  g łó w n e  św, Antoniego: g łęb o k ą  w ia rę ,  dz iecięcą  ufność
w  O p a t rzn o ść  B oską ,  o tw a r to ś ć  i s ta n o w c zo ść  w  obron ie  w ia r y  
św . i poczucie  sp raw ied l iw o śc i  i z a leca jąc  te  t r z y  cn o ty  jako  
god do n a ś lad o w an ia  dla dz is ie jszego m łodego  pokolenia. —  
? o  M s z y  sw . o go d z in y  12-ej ro zp o cz ę ty  się  z a w o d y  w ś ró d  d ru ­
h ó w  S. M. P .  R adzionków , i to b ieg  n„ 1 500 m, i pięciobój,  w  
k tó r y c h  b ra ło  udz .a ł  26 zaw o d n ik ó w .  W ie c z o re m  o godzinie  7-ej 
o d b y ła  się na  sali p. L e tu ch y  akadem ia  ku czci św . Antoniego. 
P o  o dśp iew an iu  „G audę  M a te r  P o Io n !a‘‘ i dw u  pieśni religijnych, 
p rz e z  m łodz ież  szk o ły  I pod k ie ro w n ic tw em  d ru h a  nauczycie la  
B a u erk a ,  po w ita ł  ks. p a t ro n  z e b ra n y c h  gości i s y m p a ty k ó w
S. M P  poczem  w y s tą p i ł  c h ó r  S to w a rz y sz e n ia  Śp iew u  „ H arfa"  
pod k ie ro w n ic tw em  p. k ie ro w n ik a  Kaniuta. Następn ie  p. dyr .

G rządz ie l  z Król. H u ty  w y g ło s i ł  o b sz e rn y  i p iękny  re fe ra t  na 
t em a t :  „S tosunk i  spo łeczne  z a  cza só w  św . Antoniego i w  c z a ­
sach  o b e cn y c h ."  R e fe ra t  ten n ag ro d z i ła  publiczność  n iem ilknące­
mu oklaskami.  N as tąp iły  jeszcze  w y s t ę p y  ch ó ru  szko lnego  i c h o ­
ra  Harfy ,  u w  p rz e rw ie  p re ze s  S. M. p . druh Ż y d ek  rozdzieli ł  
w ś r ó . . dS-nłiśw n a g r o d y  z z aw o d ó w  popo łudn iow ych .  N agrodzen i  
zos tań  z b iegu  na 1.500 m d ruhow ie :  B loch P io tr ,  T o b o r  L u d ­
wik, Dc ibóg P a w e ł ,  C ichy  R o m a n ;  w  p ięc ioboju:  M a te jcz y k  Al­
fons, A b o u d rc zy k  Wilhelm* W o j ta s  Szym on ,  C ichy  R o m an  i 
T w o r e k  Alfred. Na zakończen ie  o d e g ra ła  o rk ie s t ra  kilka u tw o ­
rów ,  poczem  p rzew .  ks.  pa tron  p odz iękow ał  gośc iom  z a  p r z y b y ­
cie, a  p rz ed e w sz y s tk iem  ks. p rób, ur. Knosalli i dy r .  G rządz ie lo -  
wi, o ra z  ca łem u  S to w a rz y sze n iu  M łodzieży, Z w y r a z u  t w a r z y  
op u sz c za ją c y ch  ak ad e m ię  m ożna  Oyło w y c zy ta ć ,  że  p r z e ż y l i  na  
niej doniosłe chwile  i że  a k a d e m ja  ta  pozostanie  długo w  p a ­
mięci w s z y s tk ic h  R adzionkowian .

pod redakcja druha Bonka Romana, C horzów , ul. Szkolna 8.

Konkurs I.
Zadanie 7.

Konkurs II.
Zadanie 8.
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a b c d e f g h  

Mat w 2 posuń.

Białe: K  hą, H  d2, W cą, W  g6,

a b c d e f g h  

Mat. w 3 posuń.

Białe: K e S , H  b :, G a i ,  S c 6,
S d j p a2, b4, d2, e j ,  f j .  

Czarne: K  e6, G b6, S e2, p aą, b7, 
ej ,  d6, fą , f j .

G d z ,  Sb8, S g j ,  p c j ,  gą.
Czarne: K. ej, H  f8, W L 7, W ea,

G bz, S a j ,  S d j, p dń, 
f2, G g8, p I13, h j.

R o z w i ą z a n i e  z a d a ń  
K . I. N r. 1. S dą pola matowe I ld z ,  5 ej ,  I I  ej, G  ee (4 warjanty)

„  3. G e2  „  „  S f6 , H b 3 , H f j ,  SX W , H d3,
S C3, H  i i

K . II. „  2. f 3= W !! !  (a nie H) pola W 6, W  c8, lub a8 (2 w.)
„  4. K  a2, pola H X c3, K b i ,  H b ą .

D o b r e  r o z w i ą z a n i a  n a d e s ł a l i  
i punktów dotychczas zdobyli

Konkur; I. Konkurs II.
1. 3- Stan 2 4 Stan

1 Sobik, Rybnik .................................... 2 2 4 3 3 (i
2. Balcarek, Św iętochłow ice.................. 2 2 4 3 3 6
3- Tesla, Chropaczów . . . . . . . 2 2 4 3 3 t>
4- Musioł, Ł a g ie w n ik i ........................... l 1/, 0 3 ’ /, 3 3 6

Ciepły, J a n ó w .................................... 2 — 2 3 — 3
6. Kulessa, Rybnik . . . . . . . . . 2 1  % 3 1/, 3 3 6
7 . Marciniak, J a n ó w ................................ 2 2 4 3 — 3
8. Madaj, R y b n i k .................................... 2 2 4 3 3 a
9. Grundszuk, K ról. Huta . . . . . 2 1 3 — 3 0

IO. Kominek, Marklowice . . . . . . 2 2 4 — 3 3
TI. Morawa, O r z e s z e ........................... .... 2 j /t 2 1/. 3 3 6
12. Tatarczyk. Marklowice . . . . . 1 ’ /, 2 H — 3 3
13- MaAka,Koc!iłowice . . . . . 1  , . 1 % l l/o — O 3
14. Woryna, Orzesze . . . . . . . . 2 2 4 3 3 6
U- £rbe Er., Chorzów . ...................... 2 2 4 3 3 6
16. Rozumek. N . B y to m ........................... 2 2 4 — — —

17- Wasilewski, N a k l o ........................... 2 % 01/-  12 — - —

Nie należy się zrażać tymczasowym stanem, gdyż może inni inne 
zadania nie rozwiążą a nawet niech nowi posyłają rozwiązania cdtąd 
ale zawsze i z wszystkieini warjantami. Kto wic czy wszyscy będą 
wytrwale pracowali do końca. A wypadki chodzą po ludziach.

A  choćby nie zdobyto nagrody to jednak dobry wynik bardzo 
wiele znaczy, a jeszcze więcej korzyści Ima ten, kto zmuszony jest sie­
dzieć godzinami przy szachownicy. Cześć wszystk.m'

Cześć Szachom! Gotów!
B. Bonk.

U w a g a  : W  nr. 14 , Młodzieży K atol.“ w zadaniu spostrzeżono w dia­
gramie błąd, zamiast gońca a2 ma byc I I  a j .


